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C E N  i  O O Ł O S  Z E Ń :
Zw yczajne ogłoszenia za jed en  w iersz p e tito w y  albo  jego 
m iejsce 10 hal. — D robne  ogłoszenia po 8 hal. od wyrazu, 
K om unikaty  p ry w atn e  um ieszczone pc zap isk ach  k ro n ik a r­
skich i w ru b ry ce  N adesłane za jeden w iersz  p e tito w y  20 h. 

Za a r ty k u ły  odnośne K edakcya n ie  odpowiada, 
Rękopisów  n ie  zw raca  s ę F

Wydawnictwem kieruje Komitet redakcyjny. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław Stefanowski.
Pojedyncze numery: . Grazety Sam borskiej11 nabywać można w Auministracyi, tudzież we wszystkich ajencyacb sprzedaży dzienników,

w księgarni p. Stonela  ̂ w  głównej trafice p. Raaba w Samborze.

Dział gospodarczy.
I, Z  Komitetu c. k. galic. Tow. gospod. we Lwowie.

W  sprawie reorgam zaoyi krajow ych niższych 
szkół rolniczych rozwinął K om itet Tow. gosp. w ostat­
n ich czasach nader żyw ą akcyę a pragnąc w tej 
m ierze poinformować Się ja k  najdokładniej u gospo­
darzy, którzy absolwentom  tych szkół funkoye oficya- 
listów  powierzyli, wystosował odezwę, k tó rą poniżej 
przytaczam y, tudzież wydał kwestyonasz, k tóry  in ­
teresowani p. p. gospodarze przez w zgląd na  doniosłość 
spraw y jak  najspieszniej i najszczegółowiej wypełnić 
zechcą.

Odezwa ta  brzmi: „W ielmożny P anie ! Skargi 
i zarzuty, jakie w ostatn ich  czasach dają się słyszeć 
w sferach naszych ziemian na wady, względnie 
braki dzisiejszej organizacyi krajow ych niższych 
szkół rolniczych, skłaniają podpisany K om itet o. k. 
gal. Tow. gospod. do większego zajęcia się tą  sprawą, 
a m ianowicie w pierwszym  rzędzie do zebrania opi­
nii i uwag w szystkich tych, k tórzy  są w niej bez­
pośrednio interesow ani.

Zaliczając iió tych uauze i W. i» n a ,  a zarazem  
wiedząc, że w interesie dobra ogólnego nie zechce 
nam  W . P an  odmówić współudziału w podjętej przez 
nas akcyi, przesyłam y ułożony przez nas w tej spra­
wie iłwestyonaryusz, z uprzejm ą prośbą o jego wy­
pełnienie i rychłe (najpóźniej do końca maja) nade­
słanie na nasze ręce (ul. K arola L udw ika 1. 3).

Komitet e. k. galic. Towarzystwa gospod.
Prezes: Sekretarz:

St. Brykczyiiski. F . Skrochiuski.
P. T. Członkom Samborskiego Oddziału rozeszła 

R ada Odziału kw estyonaryusze te  bezzwłocznie po 
otrzym aniu zawiadom ienia,, że druk ten w ypełniony 
zostanie.

II. Z  sekcyi chowu koni (Kom. T. g). Sekcya 
chowu koni prosi P  T. hodowców koni, żeby w 
najkrótrzym  czasie — najpóźniej do końca m aja 
1907. zechcieli zgłosić do K om itetu  ogiery, które 
m ają do sprzedania, z podaniem  w ieku, pochodzenia, 
m iary, maści i ceny.

Sekcya chowu koni prosi o rychłe zgłoszenia; 
kto  życzy sobie otrzym ać ogiera bez subwencyi. Po­
dania m uszą być poparte przez odnośne Rady Od­
działów. O giery będą rozdawane w ciągu lipea lub 
sierpnia.

\c\iexv4org i euau.
Odczyt, wygłoszony 19. listopada 1905. w Brodach.

(C iąg  dalszy.)

Odczuwa dobrze niedolę lat, które przeżył, czuje 
poniżenie ojczyzny, butę zwycięzcy i zamiast rzucić mu 
wyzwanie na śmierć i życie, ucieka w las szumiący i 
marzy o życiu wśród podań ludowych na samotnych 
górach, wszędzie przebija ta dobra miękka natura czło­
wieka, nie umiejącego walczyć z złem i zostawiającego 
innym twarde obowiązki życia.

Wspomnę jeszcze o jego poezyi religijnej. Wycho­
wany w głębokich, katolickich pojęciach, odziedziczo­
nych po przodkach, poeta nigdy nie wątpi i nigdy się 
nie buntuje. Z pojęcia zupełnej doskonałości świata i 
ścisłego związku ludzkości z Bóstwem, wypływa ta silna, 
ascetyczna wiara. „Geistliche Gedichte“ są: Modlitwami.

Wszędzie czuje obecność wszechpotężnej istoty : 
w rozkwicie przyrody i odruchach serca.

„Dein wille, H err, geschehe,11 — to motto jego 
wierzeń. W  stosunku do Boga jest dzieckiem: nie roz-

Eodania muszą by s wniesione najpóźniej do 
końca m aja 1907. r.

Odezwa do wszystkich R ad  Oddziałów. Sekcya 
chowu koni prosi o zgłoszenia o stacye subw encyjne 
ogierów, u włościan, ze subw encją  w kw. 300. kor. 
Podania muszą być oryg nalne, przez Radę Oddziału 
poparte a wniesione najpóźniej do końca m aja 1: 07. r.

Kores, ondencye
R ady Oddziału c. k. gahc. Tow. gospod. w Samborze.

Wiel. Ks. Witalis Jfradiuk w Ławrom e. O trzy­
m aną kw otę 330. koron przesłaliśm y K om itetow i z 
prośbą o zakupienie, tud:.ieź o możliwie najspieszniej- 
szą wysyłkę nowego stai lika dla tam tejszej stacyi 
subwencyjnej.

Wiel. Ks. J ó z e f  Strz Ibicki w Starym Samborze.
W  spraw ie zw rotu przychówku z chlew ni za­

rodowej odnieśliśmy się do K om itetu z prośbą o wska­
zanie n«m stacyi, do Której obowiązkowe sztuki m a­
ją  być odesłane.

Wielm. Ban Franciszek Turowski w Bylicach. 
U praszam y uprzejm ie o zawiadomienie' nas k artą  ko- 
resp., za jak ą  kwotę sprzedany został reproduktor, 
przysłany w r. 1904. p. Kazimierzowi Kędzierskiem u.

Do P. T. Członków Oddziału c. k. gal. Tow. gosp. 
w Samborze. Odnośnie do okólnika K om itetu z dnia 
20. kw ietn ia 1907.*do 1. 1225. upraszam y W . p. p. 
o doniesienie nam  odwrotną pocztą, czyli wysłać im 
mamy k ^esty o n arz  do wypełnienia w razie, jeźli po­
sady oficyalistów zajęte są przez absolwentów n iż­
szych szkół rolniczych.

Równocześnie upraszam y donieść nam, czy i w 
jakiej ilości dostarczoną by być mogła pasza t. j. sia­
no i słoma c. k. In tendan tu rze  X . K orpusu na czas 
od 1. września 1907. do 31. m aja 1908. dla m agazy­
nu wojsk, w Przem yślu, Jarosław iu i Rzeszowie.

Z ruchu przedwyborczego.
Dnia 22. b. m. odbył się wiec przedwyborczy 

w Starej soli celem zażegnania rozdwojenia pomiędzy wy­

trząsa, nie żąda niczego. Umie się tylko modlić w smut­
ku i radości. Możemy się dziwić jego duchowemu roz­
wojowi na tej drodze, ale przytem zazdrościć tej ciszy 
serca, co znajduje zawsze spokojną ostoję.

„Oto tu jestem, Panie! Błogosławione niech bę­
dzie światło, które przez duszną ciszę zmęczonej piersi 
się przedziera gwałtownie chłodem swym surowym. 
„Oto już wolny jestem ! Chwieję się jeszcze i otrzą­
snąć nie mogę.. Ojcze, ty mnie poznasz i nie opuścisz!“

Takim jest Eichendorff. Dla romantyzmu niemie­
ckiego jest, jeśli nie najwierniejszym, to najszlachetniej­
szym, najbardziej sharmonizowanym wyobrazicielem.

Pomiędzy nim a poezyą lat naszych leży przepaść, 
ale też życie ludzkie, wytwarzając coraz nowe warunki 
bytu, przejawia się w coraz nowych bardziej skompli­
kowanych fazach: poezya musi być emanacyą jego 
myśli i pragnień.

A teraz zwróćmy się do Mikołaja Lenaua, które­
go życie i poezya jest niejako antytezą Eichendorffa. 
Jako indywidyum — bardziej wybitny, jako poeta — 
jest głębszy i rozleglejszy. Dziwna to i omal że jedyna 
postać w historyi literatury, pociągająca ku sobie tym 
bolesnym losem, tem trwałem przekleństwem życia, któ-

borcami tak rozległego okręgu wyborczego. Po wyzna­
niu wiary politycznej złożonem przez p. Surówkę i po 
przemówieniu ks. Watulewicza, uchwalono jednogłośnie 
popierać kandydaturę p. Surówki. Wyborcy ze Starej- 
soli chociaż oświadczyli się przedtem za ks. Watulewi- 
czem, obecnie wobec niebezpieczeństwa utraty mandatu 
z mniejszości polskiej, poddają się karności narodowej.

W  dniu 20. b. m. odbyło się w sali Rady miejskiej 
w Samborze posiedzenie miejscowego komitetu przedwy­
borczego, w którem — dzięki szczęśliwemu zażegnaniu 
rozdwojenia i secesy: ze strony 16. członków, jaka u- 
bezwładniała działalność komitetu przez kilka miesięcy, 
wzięło udział 45. członków, dokonano wyboru zastępcy 
przewodniczącego, którym jednogłośnie obrano burmi­
strza p. dra Steuermanna.

W dniu 22. b. m. zebrał się ponownie komitet 
przedwyborczy celem ośw.adczenia, się za jedną ze zgło­
szonych już kandydatur. Po nader ożywionej dyskusyi, 
w której zabierali głos liczni tegaż członkowie, nastąpi­
ło głosowanie, przy którem na kandydata hr. ‘Wojcie­
cha Dzieduszyckiego padło 34,, zaś na dra Franciszka 
Tomaszewskiego tylko 6. głosów. Dwaj członkowie ko­
mitetu wstrzymali się od głosowania. Z wiarygodnego 
źródła dowiadujemy się, że dr. Tomaszewski cofnął już 
swą kandydaturę.

Kandydatowi stronnictwa ludowego z okręgu wiej­
skiego Sambor—Rudki, p. Franciszkowi Mleczko, (jak 
nam donoszą z Rudek,) bardzo niefortunnie wypadają 
zebrania urządzane przez niego w gminach powiatu ru- 
deckiego, a zebranie zapowiedziane przez tego kandy­
data w Rudkach, nie przyszło nawet wcale do skutku.

W okręgu miejskim Sambor—Rudki ustaloną zo­
stała ostatecznie przez „Narodowy komitet'1 kandydatu­
ra ks. Stefana Onyszkiewicza z Chiszewic i zastępcy 
adwokata tut., dr. Daniela Stachury. Tak ks. Onyszkie­
wicz, jak i kandydat drugi z partyi rusofilskiej dr. Mi­
kołaj Antoniewicz objeżdżają od dłuższego czasu wszyst­
kie gminy w okręgu, a powodzenie ich zawisłem jest 
w poszczególnych wsiach od tej głównie okoliczności, 
czy miejscowy paroch należy do jednego lub też dru­
giego stronnictwa.

re wycisnęło na nim od początku swe piętno i powoli 
a nieuchronnie prowadziło do okropnego końca.

Wiadomem jest ogólnie, że Lenau, a właściwie 
Mikołaj Niembsch v. Strehlenau zakończył życie w do­
mu obłąkanych, gdzie przepędził sześć lat w zupełnej 
ciemności ducha. Jeżeli na jego życie i poezye będzie­
my patrzyli z tego punktu, znajdziemy wyjaśnienie jsj 
tonu charakteru, znajdziemy wytłumaczenie dla tego 
niespokojnego istnienia, nad którem przez szereg lat 
ciążyła już chmura, które od młodości nosiło już zaród 
choroby, rozkładającej umysł i powodującej nieraz nie­
wytłumaczalne ozem innem wyskoki i zboczenia.

Nieszczęśliwe pożycie rodziców bezpośrednio przed 
urodzeniem poety predestynowało go niejako na takie­
go człowieka. Wzburzenia i cierpienia matki odbiły się 
na dziecku, a życie dopełniło reszty. (C. d. n.)

LISTA WYBORCÓW do Rady państwa z m. Sambora jest już 
do nabycia w drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.
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Wiadomości bieżące.
Posiedzenie R ady  pow iatow ej w S am borze  o d ­

będzie  się w dniu 8. m aja  b. r. w sa l i  tu t .  R ady  
miejskiej . P rzew odn iczyć  będz ie  m a rsza łe k  p o w ia tu ,  p. 
F e l ik s  Sozańsk i .

Otwarcie mostn betonow ego w Biskowicach, 
położonego na  drodze powiatowej Sam bor-P odbuż ,  n as tąp i  
we środę, w dniu 1. maja.

K u uczczeniu roc zn icy  k on s ty tu cy i  3. m aja  
W y d z ia ł  tu t .  „ S o k o ła "  łąc z n ie  z W y d z ia łem  T o w a rz y ­
s tw a  m uzycznego  uchw alił  u rząd z ić  w sobotę dnia 
4. m a ja  b. r .  u roczys ty  wieczór, w k tó rego  program  
w chodzą p rodukcye  w okalne  i m uzy k a ln e ,  tudz ież  p rz e d ­
s taw ien ie  am ato rsk ie .  W  tym  sam ym  dniu o godz. 11. 
p rzed  południem  odbędzie  się w kościele  O. O. B e rn a rd y ­
nów solenne nabożeństwo, podczas k tórego  chór mieszany 
pod b a tu t ą  p. p ro feso ra  S t r e i t a  odśp iew a mszę kompozy- 

cyi G epperta .  K o m ite t  za jm ujący  się urządzeniem  w spo­
mnianej u roczys tośc i  zwróci się do miejscowych obyw ate li  
z p rośbą  o u św ie tn ien ie  roczn icy  k a r t k o w ą  ilum inacyą, 
z k tó re j  dochód p rzeznaczony  będzie  na  p a t ry o ty c z n e  cele.

%  Kom itetu budow y kap licy  n a  cm en ta rzu .  W . 
P .  K uhnel.  inżyn ier  miejski ofiarow ał b ez in te resow n ie  
p lan  i kosz to ry s  k ap l icy ,  J .  W . P .  T chorzn ick i  z Nadyb 
ofiarował dachów kę n a  pokrycie  kap licy  w połowie ceny, 
zaś  W . P- P. W in ce n ty  K n a p ik  10.0(10. ceg ie ł ,  a S. Me- 
d linger  2 .0 0 0  ceg ie ł  n a  budow ę kaplicy . Z a  szczodre  d a ­
ry  kom ite t  s k ła d a  ofiarodawcom serdeczną  podziękę  z ż y ­
czeniami, „ ażeb y  im B óg b łogos ław ił  w ich p rzeds ięb io r­
s tw a c h 11. R ów nież  zaw iad am ia  się ka to l ick ich  m ieszkańców  
Sam bora , iż budow a kap licy  rozpocznie  się ju ż  w maju 
1907 . r .  P on iew aż  fun du sze  n a  ten  cel dochodzą  za ledwie 
5 .0 0 0 .  K., zw ra c a  się p rze to  k o m i te t  do m iłos ie rdz ia  serc 
k a to l ick ich  z p ro śbą  o ofiary n a  dopomożenie zbożnem u 
dzie ła .  P rz y  dobrej woli p ie rw sza  ża łob na  M sza  św. za 
n a jd roższe  nam osoby m o g ła b y  być o dpraw iona  ju ż  w dniu 
zadusznym  1907 .  r.

Z  powodu nieustępującego zimna gospo­
d a rze  opóźnili się ogrom nie z zasiew am i, k tó re  w tym 
ro k u  b ę d ą  w iększe  niż zazw ycza j,  jeź l i  się uw zg lędn i,  źe 
w iększa  po łow a ozimin w tu t .  powiecie p r z e o ra n ą  być 
musi. P rz y c z y n i ły  się do tego śniegi,  k tó re  sp ad ły  na 
n ie z a m a rz n ie tą  ziemię, ja k o te ż  i m yszy ,  k tó re  pod śn ie ­
giem bezpiecznie  przez im ow ały .

Z  życia towarzyskiego. Slnb p ann y  K a z i ­
m iery  Łęckie j  z panem K onradem  Onyszkiewiczem , c. i k 
po ruczn ik iem  a rty le ry i,  odbył się we Lwow ie, w dniu  2 0 .
b. in. w koście le  O. O. Je z u i tó w .  Ś lub  pa n n y  Zofii K aw ec ­
kiej z p Ignacym  Cliwajką, c. k . au sk u l tan tem  sądowym, 
o dby ł s i ę ,d n i a  10. b . m. w kościele para f ia ln ym  w L u ­
bieniu. Ś lub  pann y  H e le n y  F r e u n d z p .  S tan is ła w em  K r u ­
kiem , c. k. kom isarzem  p rzy  zabudow aniu  górskich  po to ­
ków, o dby ł się dn ia  20 . b. m., w kościele św. M ik o ła ja  
we L w ow ie .

K ursa ogrodnicze w szkole  g o sp o d a rs tw a  d o ­
m ow ego we L w ow ie  rozpoczęły  się w dniu 24 . b. m. N a ­
u k a  od by w a  się pod k ie row nic tw em  p. Bielskiego, w jego 
w łasny m  ogrodzie  dośw iadczalnym .

Ustny egzamin dojrzałości ab i tu r jen tów  tu t .
c. k . Sem inaryum  nauczycie lsk iego  rozpoczn ie  się w dniu 
14. czerw ca, zaś p ry w a ty s tó w  i pryw atys t .ek  w dniu  25. 
cze rw ca  b. r. T erm in  egzam inu  pisemnego oznaczy Dy- 
re k c y a  zak ła d u .

Ferye w szkołach średnich. M inisterstwo 
o św ia ty  za jm uje  się akcyą ,  m ającą  n a  celu p rzed łu żen ie  
feryi w szkołach  średnich, j a k  rów nież  w szkołacli lu d o ­
w ych i w ydzia łow ych .  F e ry e  te  m ają  się rozpoczynać  1. 
l ipca  i  t r w a ć  do 15. w rześn ia ,  co spowoduje jed n akże  
skrócen ie  dni wolnych w c iągu roku  szkolnego. Z m iana  
t a  n a s tą p i  dopiero w p rzysz łym  roku ,  w bieżącym je d n a k ­
że ferye le tn ie  p rzed łużone  b yć  m a ją  ty lko  o k i lk a  dni.

Wgkutek zabiegów C entra lnego  Z w iązku  
galic .  p rżem y s łu  fabrycznego ,  ro zp oczę tą  będzie w n a j ­
b liższym czasie  budow a linii telefonicznej pomiędzy D ro­
hobyczem i Sam borem , albowiem w szystk ie  t rudnośc i 
f inansowe z o s ta ły  już  usunięte .

Zm arli, f  Józefa Klepacza z m a r ła  w Sam borze , w 
dniu 21 . b. m. w 37. roku  życia , f  Władysławf kr. 
TarnoiosJci, syn p. p. S tan .  lir. T a rn o w sk ich  ze S n ia -  
ty n k i ,  z m a r ł  w W iedn iu ,  w dniu 24. b. m w 23 . roku  
życ ia .

W  sprawie monografii o te a t r z e  lwowskim 
o trzym aliśm y n as tęp u jące  pismo: „ P rz y g o to w u ją c  z okazy! 
p rzy p ad a jąc eg o  w r. 1 90 9 .  s tu lec ia  is tn ien ia  we Lwow ie 
s ta łe j  sceny polskiej, u g ru n tow an e j  p ra c ą  i zab iegam i.  J.  N. 
K am ińsk iego ,  obszerne  s tudyum  h is to rycznn-obycza jow e o 
te a t r z e  lwowskim , zw racam  się do tych ,  k tó rz y  być może, 
m a ją  w sw ych rękach , n ieznane  m a te ry a ły  rękop iśm ien­
ne lub  inne, a odnoszące się do h is to ry i tego te a t ru ,  z 
p rośbą  o ła s k a w e  dosta rczen ie  mi ich, celem z u ż y tk o w a ­
nia w mojej p racy ,  ew en tua ln ie  o podanie  mi bliższej o 
nich informacyi.  B adzo pożądanym i b y łyby  d la  mnie t a k ­
że sz ty chy  współczesne, podobizny d aw nych  d y rek to ró w  
i a r ty s tó w , s t a re  afisze tea tra lne , i t. p., w celu ich 
rep rod uk cy l .  Pow ierzone  mi ła s k a w ie  m a te ry a ły ,  n a j ­
później w miesiąc  po otrzym aniu , zwrócę z podzięknw a- 
waniem w n ienaruszon ym  stanie .  W s z y s tk ie  p ismu p o l ­
skie  up raszam  o ła s k a w e  pow tórzen ie  niniejszej n o ta tk i .  
Z pow ażaniem , H enryk  Oepnik. Lwów. R e d a k c y a  D z ien ­
n ik a  polskiego.

Dotkliwi} stratę poniósł w dniu 5. b. in. k o n ­
w en t  O. O. B azy lianó w  w Ł aw ro w ie  a to w sk u te k  po­
ża ru ,  k tó ry  zn iszczy ł  s ta jn ię  i znachodzącycli się w niej 
25. s z t u : rasow ego byd ła ,  k tó r e  nie było ubezpieczone.

P rz y c z y n ą  poża ru  pbyło  najpraw dopodobnie j  n ieos trożne  
obchodzenie się z ogniem -służby.

Zarządcą więzień tu t .  Sądu obwodowego z a ­
m ianow any  z o s ta ł  oficyał sądow y M ichał K ab a ro w sk i .

Tradycyjnym zwyczajem u rz ą d z a  młodzież 
p o lska  zeb ran ie  w ogrodzie  m iejskim  dn ia  2. m a ja  b. r.
0 godz, 7. wieczorem, sk ąd  po w yg łoszen iu  odpowiedniej 
przem owy, ruszy  pochód pod d rzew ko  pam . M ickiew icza
1 pomnik K ościuszki.

Zatrucie sporyszem (S ecale  corn i tu in) .  C. k. 
S ta ro s tw o  w D rohobyczu  doniosło N am ies tn ic tw u ,  iż w g m i­
nie O paka, tarat.  pow ia tu ,  sp ra w d z i ł  l ek a rz  pow ia tow y  
cz te ry  p rzy p a d k i  z a t r u c ia  sporyszem , spow odowanego 
spożyw aniem  clileba ze ż y ta  żan ieczyszczonego  t ą  rośliną. 
D woje chorych  umarło .

Zw iąże s szynkarzy s tosow nie  do uchw ały  
ogólnego, k ra jow ego  wiecu szy n k a rsk ieg o ,  o dby tego  we 
L w ow ie  3. b. m., w zy w a  w szystk ich  w tym p rzem yśle  
p racu jący ch ,  a to t a k  p ryncypa łów , j a k  i w sp ó łp rac o w n i­
ków, ażeby p rz y  w yborach  do R ad y  p a ń s tw a  jed yn ie  t a ­
k ich  ty lk o  k a n d y d a tó w  po p ie ra li  i n a  nich głosowali,  
k tó rzy  d a d z ą  pub liczne  przy rzeczen ie ,  że s łusznych  ż ą ­
dań sz y n k a rz y  w P a r lam en c ie  z ko rzyśc ią  b ron ić  będą, 
a szczególności dom agać się będą: \.) o tw a rc ia  g ra n ic  dla 
p rzyw ozu  —  lub za m k n ięc ia  dla wywozu mięsa i byd ła ;  
2 )  zaw odowego uzdoln ien ia  w p rzem yśle  gospodnio-szyn- 
karsk im ; 3) za ło żen ia  p rzyna jm nie j  we L w ow ie  i K r a k o ­
wie zaw odow ych  szkół ke lnerskich: 4) zmiany u s taw y  z 
dn ia  19. Jipea 1877. Nr: 67. dz. u. ‘p., a  w szczegó lno­
ści §. 2. te jże ,  dotyczącego p re ten sy i  za  pob ran e  na  k r e ­
dy t  a r t y k u ły  w szy n k ach  i re s tau rac y a ch ;  5) p o s t a n o ­
wienia, ażeby  kuncesye  szy n k a rsk ie  były  w y dan e  ty lko  
tak im  osobom, k tó re  sz y n k a r s tw o  osobiście w y k o n u ją  — 
a szczególnie  po znies ieniu  p ra w a  p ro p inacy i  w r. 1910 . 
Lwów , w k w ie tn iu  1907. K rzysztof Janowicz prezes.

W  sprawie odsetek zw łok i od o p ła t  na  u b e z ­
p ieczenie  robo tn ik ów  od w ypadków  odbyły  się 19. b. in, 
p rzed  T ry b u n a łe m  ad m in is tracy jn y m  we W ie d n iu  ro z p ra ­
wy w sk u tek  zaża leń  galic. W y d z ia łu  kra j .  i lir. P o tu  
liekiego w Ż m igrodzie  p rzeciw  decyzyom M in is te rs tw a  
sp raw  w ew nętrznych  p rzy zna jącym  galic. Z ak łado w i u bez ­
p ieczen ia  robo tn ików  od w ypadków  praw o  poboru  odsetek  
zw łoki od o p ła t  nieuiszczonycli w s ta tu to w y m  term inie .  
Odmiennie od swego orzeczenia  z g ru d n ia  1904, k tórem 

I podobne zaża len ie  galic. W y d z ia łu  k ra jow ego uw zg lęd ­
niono, T ry b u n a ł  z a tw ie rd z i ł  obecnie zaczep ione  decyzye 
m in is te ry a ln e  i w powodach w yroków  orzekł: roszczen ie  
Z a k ła d u  ub ezp ieczen ia  robo tn ików  od w ypadków  do odse­
tek  zw łoki j e s t  p raw em  uzasadnionem  w postanow ien iach  
u s taw ow ych  o finansowej o r g a n iz a c j i  tych  Z ak ład ów . 
P ra w o  ta k ie  w y p ły w a  z p rzew idz ianego  w §. 16. u s taw y
0 ubezpieczeniu  robo tn ików  od w ypadków , sys tem u  z e b ra ­
n ia  po trz«bnych  środków  w drodze tzw . k a p i ta l iz o w a n ia  
op ła t ,  k tó r e  znow u op ie ra  się na  tem, że fundusze  ze ­
b ran e  z o p ł a t  a sek uracy jnych  będą  op rocen tow an e  po ­
cząwszy od d n ia  zapad łośc i  opłat .

lllkspurt w yrobów  galicyjskich  do P o z n a n ia .  L iga  
pomocy przem ysłow ej z w ra c a  ponow nie  uw agę  wszystkich 
ga licy jsk ich  w ytw órców  na  szerok ie  pole zb y tu  d la  nie ' 
k tó ry ch  a r ty k u łó w  ga licy jsk ich  prortnkcyi, ja k i e  się 
o tw ie ra  w drodze  ekspor tu  do K s ięs tw a  P oznańsk iego .  
W zm ożony  ucisk  prusk i w yw ołu je  u ogółu polskiego 
w K sięs tw ie  dążność do z a o p a t ry w a n ia  się w Galicyi
1 K róles tw ie w tow ary  nie w y rab iane  przez firmy poznań­
skie  polskie. Szczególnie  a r ty k u ły  c h a ra k te ry s ty c z n ie  
n asze  i od rębne  sw ojską  cechą polskości j a k  kilimy, 
ha f ty ,  se rdak i,  majolika, zabaw ki,  w yroby  g a la n te ry jn e  
i t .  p. zna jd u ją  duży zb y t  i mimo c ła  odpow iedn ią  cenę. 
J a k o  p rz y k ła d  poważnycli widoków tego e k sp o r tu  może 
posłużyć , że jedna firma a to : dom Ig n a to w icz a  w P o ­
zn an iu  p o trzebu je  rocznie  k i lka  tys ięcy  serdaków .

Czarodziej i s p i ry ty s ta  B a l t a z a r  u rz ą d z a  dziś 
w niedzielę, 28. b. m. w sali Soko ła  d rug ie  i o s ta tn ie  
p rzed s taw ien ie ,  w k tórego p rogram  w chodzą  indyjsk ie  i 
w schodnie cza ro dz ie js tw a  i sp i ry ty s ty czn e  p rodukcye .

W yroki zapadłe n a  I. kadency i sądu  p rz y ­
sięg łych  w Samborze. 1. ro z p ra w a  11. m a rc a  1907 .  Eu- 
f ro zyn a  Sycz, osk. o zb rodn ię  dziec iobójs tw a, uwolniona. 
T ego  samego dnia: A n n a  Sułyina, osk. o tę  sam ą zbrodnię: 
za  p rzekroczen ie  z §■ 48 8 .  zasądz .  na  3. dni a re sz tu .  T e ­
go samego dnia, M a r y a  M ichał osk. o zbr. dziec iobójstwa, 
za  §. 3 39 .  zasądz .  n a  2. tygodn ie  ścisłego a resz tu .  D n ia
12. m arca :  J a n  K ore i  i 8. to w a rzy szy  osk. o zbr. r a b u n ­
ku i g w a ł t  pub liczny ,  zasądzen i:  J a n  Korei na  13. mies. 
ciężk. więź., F ra n c i s z e k  K ieu ła  7. dni zw ykłego  a resz tu ,  
J a n  N ieb ieszczańsk i n a  5. mies. ciężk. więź., A n ton i  K ien- 
ta  n a  5. dni aresz tu ,  D m ytro  B ortn ik ,  na  3. tygodnie  
ścisłego a resz tu ,  M ichał B ab iak ,  n a  7. dn i  zw ykł ,  a resz tu ,  
Antoni Szymonowicz, A n ton i S ie rad zk i  i W a s y l  K o s tyk  
uwolnieni. Od d n ia  13. do 22. m arca: M arkus  F eu e rs te in  
z D rohobycza , osk. o zbr. oszus tw a, uwolniony. 23. m a r ­
ca: A n ton i  Uchowicz o zbr. zg w ałcen ia ,  za  p rzek roczen ie  
z §. 411 , zasądz .  n a  4. tygodn ie  a resz tu . Tego samego 
dnia: J a n  Ł opusiew icz  z Ulierec za p rz ek r .  z §. 52 3 .
n a  5. tygodni aresz tu .

Od 26. m a rca  do 29 . m arca : K ość N eczy pu r  i 14 
tow. o zbrodn ię  k radz ieży .  K o ś ć 'N e c z y p u r  3. l a t a  ciężk. 
więz. z 2. postam i w miesiącu, Ję d rz e j  K rzyw eck i ,  re c te  
K raw eck i ,  18. mies. ciężk. wjęz. z 2. postam i w miesiąc, 
J ó z e f  T a rn a w sk i ,  13. miesięcy ciężk. więź z 2. postam i 
w mięstącu, J ó z e f  F lu n t ,  13. miesięcy ciężk. więz. z 2. 
post co miesiąc, dozór poi., .Jan K ró l  na  l ’|2 ro k u  ciężk. 
więz. z i .  postem co 14, dni i dozór polic, H ry ń  B o ry -  
s ław sk i na  5. mies. c iężk. więz. z 2. postam i co m iesiąca, 
Mikołaj Sfruczek  n a  9. ciężk. więz. z 1. postem co 14. dni

F e d k o  R zeźniczek  vel Hymon, 5. mies. ciężk. więz. z 
postem co 14. dni (dozór  polic),  O nufry  Soluk, 24. godz. 
ar. za  § 464 .  J a n  B orys ław sk i  na  2. mies. więz. z postem 
co 14. dni, M y k i e t a  Pópie l ,  24. godz,, a re sz tu ,  M icha ł 
P ań czu k ,  24 . godz. a resz tu ,  M a tro n a  P ro ć  uw olniona, 
Jó z e fa  Kostecka, uw olniona, Ohaim H ersch  vel H erm an , 
uwolniony- A n na  S p a r  uw olniona. 3. kw ie tn ia ,  Szloma 
J a n k i e l  Brenes, M arg u la  B ren es  i J a n k ie l  M agier  o z b ro d ­
nię oszus tw a,  uwolnieni.  R u d o l f  M ichał Czertak. oskarż .,  o 
zb rodn ię  k rad z ieży  zasądz .  n a  4. l a t a  ciężk więz. z p o ­
stem  co miesiąc  i ciemn. p rzez  24. godzin co pół roku. 
(dozór  polic). 4. i 5. kw ie tn ia .  J a n  M rozowski i (Jhryzan- 
ty  D ąb ik  Kołos, odroczona. 6. k w ie tn ia .  N a s tu s ia  Ł ucy- 
szyn o zbrodnię  podpalenia ,  zasądz . z a  zbrodn ię  z §. 98 .  
n a  2 . ty go dn ie  ciężk. więz., k tó r a  to  k a ra  orzecz. wyższ. 
S ąd u  k ra j ,  we Lw ow ie  podw y ższo ną  z o s ta ła  n a  3. mie­
s iące ciężk. więz. z 1. postem co miesiąct. . 8. kw ie tn ia :  
Iw an  M icha lew icz  oskarż', o zbrodnię  zabójs tw a, zasądz. 
n a  3 . l a t a  c iężk w ięz. z postem co dni 14., 9. kw ie tn ia :  
P a r a s k a  K in asz ,  posądź, o zbrodnię  dziec iobójs tw a, z a są d z .  
na 3- l a t a  ciężk więz. z 1. postem  co miesiąc. Tego  s a ­
mego dnia  J ó z e f  M azurek  o zbrodnię  m o rd e rs tw a ,  zasądz . 
n a  5. l a t  c iężk. więz. z obostrz ,  post. 10| 11. kw ie tn ia :  
J a k ó b  P il  i tow., o skarż ,  o zb rod n ię  k rad z ieży .  J a k ó b  
P i l  zasądz . na 13. mies. ciężk., więz.,  H n a t  W asy ló w  na  
] ’|u r. c. w., W asy l  Kociulia n a  2. l a t a  c. w.

ULECIAŁAŚ...
' __ . „BRONCE*.

U leciałaś S ła w o  m oja,
U lecia łaś w  dal,
A w m em  sercu zostaw iłaś:
Tęsknotę i ża l. j

Czy powrócisz jeszcze kiedy?
Ach! ja nic w iem , nie I 
Przem inęły szczęścia m ego,
Mej radości dnie.

Z Tobą gon ią  m oje m yśli.
P ieśn i m oje m k n ą  —
I m iłości hym ny w zniosłe  
Pod T w e stopy szlą.

Bom  sw ą  lutn ię rozżaloną  
Z stroił do Tw ych nut,
Aby Ciebie n ią  opiewać  
Jako św ia ta  cud.

I rozparła się  m a dusza —
W szech m iło śc ią  tchnie,
Rozm odlona — roztęskniona.
Ku Twej jaźn i lgn ie.

Zewrzeć duchy nasze razem,
Pragnień zspolić m oc,
M knąc w  zaśw iaty , w  kraj rozkoszy... 
Z w ątp ień  rozw iać noc  

I I upojeń rozpiąć skrzydła,
FŁa_ szczyt .szczęść Jsię^wznieS/S, _  *_  - l
P ić  z m u o śc i pełnej czary —
B łogość  z sza łem  spieść.

To są  m arzeń m oich  roje.
To m e złote sny,
Czy się  one ziszczą kiedy?
Zawyrokuj: Ty!! jf. Wr

Ceny mięsa wołowego i cielęciny
według klas jakości na kwiecień 1907. za I. kilogram 
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1 Markus Hilcz I 168* 136 136 148
2 Elo Hilcz I 160 128 128 136
3 Salamon Becker I 160 128 128 136
4 Abraham Berlfein I 140 Lz8 128 124
5 Josel Mendelsoim I 150 128 128 132
6 Jakób Mendelsohn I 150 128 128 132
7 Josel Sclireiber I 150 128 128 132
8 Josel Zenuer I I 120 120 112 116
9 Izak W elker I I 140 120 112 132

10 Elo Brandinger, Blicli I I I 120 120 112 116
11 Srul Gedale Becker, Blicli I I I 112 112 104 U 2
12 Leib Becker, Blicli I I I 120 108 104 84
13 Taube Becker, Blicli I I I 112 112 104 114
14 Leib Gross I I I 112 112 108 104
15 Leib Gross, Blicb I I 112 112 108 102

Z E Z a t o l i c s r
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1 Józef Kucharski 120* L44 128 104 100
2 Antoni Kucharski 120 144 128 104 100
3 W ładysław Duplaga 120 144 128 104 100
4 Franciszek Dzikowicz 120 144 128 104 100
5 Antoni Łankiewicz 120 144 128 104 100
6 Franciszek Ozuobra 120 144 128 104 100
7 Antoni Kościński 120 144 128 104 100
8 Jan  Kościński 120 144 128 104 100

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Filipiny Bukietyńskiej
w SAMBORZE, n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n i a  i n o c y .  ---------------------



GAZETA SAMBORSKA Nr 17, z dnia 28 kwietnia 1907, 3

\z. z 
fodz. 
stem 
icliiił 
iona, 
ni an, 
loma 
>rod-
IZ., o
s po­
ro ku. 
zan- 
iucy- 

98. 
yższ. 
mie- 
tnia: 
?ądz. 
tnia: 
iądz. 
) sa- 
sądz. 
tnia: 
akób 
v na

:e “.

Jako dodatek do mięsa ma być dodana tylko 
p ć  szpikowa, zaś inne drobiazgi na żądanie publiczności 

^Ogą być dodane, co jednak nie może przekraczać niżej 
Udanej wagi :
,(11. kg. 12. dek. do 2. kr. 24. dek. wolno dokład. 14. dek. 

przy 2. klgr. 80. dek. wolno dokładać 28. dek
„ 42. „

56.

6 . „ 
8.

3. n 86. D
3. n 92. >* V

48. d. do 5. 6. d.
16. „ 7. W 84. „
4. if * 9- a 5 2 . , ,

i więcej tylko
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1-40
1-68
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D E N T Y S T A  59

Dr. Ignacy SanćLauer
ordynuje w e Lw ow ie ul. Sykstuska 16.

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki.

Br. Alexander Raczka
a W 

1
były asystent polikliniki dentystycznej w rakow ie, 

'pecyalista w  zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 

Ordynuje już od g. 8 — 12 i od 2 —4  - w  S a z a a T o o -  

l E S y n e l s ,  kamienica P. I. Sznajdrowej 40?

Znane z dobroci od lat wielu 
B u c i k i  dla Pań, Panów i Dzieci

O R A Z

i kalosze Petersburskie
poleca n a j t a n i e j

Antoni Milewski w Samborze.
lecen ia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą

nie licząc nic za opakowanie.

ty-

Wr

y
ram

^Inteligentna, panienka
H

chcąca się poświęcić zawodowi han­
dlowemu otrzyma posadę w handlu 
Antoniego Milewskiego w Samborze.
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136
136
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132
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132
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100
100
100
100
100
L00

e j

Dziecko karmione

mączką Gurgula
test wolne od wymiotów, wysypek, biegunki, wyróżnia 

świeżością cery, żywością spojrzenia, twardem ela- 
styeznem ciałem, rozwija się silnie, wypróżnienia odby­

wają się prawidłowo.
Właśnie do usunięcia biegunki 

MĄCZKA GUEGrTTLA
test środkiem niezrównanym. Do nabycia w aptekach

STANISŁAW GURGUL
ces. i król. dostawca Dworu w Jarosławiu. 29

2 młode gończaki
do sprzedania.

Wiadomość w Administracyi Gazety Samborskiej. 3-3

Poszukuje się przedsiębiorcy
do zwiększenia istniejącej exploatacyi znacznej 
przestrzeni torfowiska do 5. metrów głębokości. 

, Tarf o 3. do 4. tysięcy kaloryi. Poświaczenia od- 
łtych na wielką skalę prób w lokomobilacb, (igorzel- 

,teeh, piecach i kuchniach. W  salinach uznany jako 
j,°bry. W  lokomotywach przemienia 1. klg. torfu 4' 6. 
'trów wody w parę. Torf 20. cm. pod powierzchnią, 
Zdobycie łatwe, — przeróbka tania. Odwodnienie dol­

a c h  warstw bez kosztów. N a miejscu dwie maszyny i 
^  kim. szyn. Do najbliższej stacyi kolejowej 11. kim.

Jższa wiadomość w Redakcyi gazety Samborskiej.

FIBM2L

U zuane za ua jeeln iejsze  .

S IE W N lK I »A G R IC O L A ‘
nowo ulepszonego sy s tem u  trybikow ego.

Stalow e PŁ U G I, BRONY, W A LC E, K O SIA R K I do traw y , ko­
niczyny  i zboża, R O Z T R Z Ą S A C IE  sian a, G R A B IA R K I do s ia ­
n a  i zboża, PR A SY  słom y i siana, TŁO C ZN IE do owoców i 
g ro n  w innych , H yd rau liczn e  PR A SY , GNIO FO W N IK I gron 
w innych , M ŁY N K I do ta rc ia  owoców, S IK A W K I do w innych  

la to ro śli i roślin , p rzy rządy  do suszenia owoców i ja rzy n .

M t _ O C  A R N I E
z p a ten t, łożyskam i panew ek do sm arow ania , do popędu ręk o ­
ma, k ie ra tem  lub ruchodaw eą, K IE R A T Y  lub MOTORY konne 
do zaprzęgu , MŁYN&.I do czyszczenia  zboża, T R IE U R Y , ŁU~ 
SK ACZE kukurudzy , S IE C Z K A R N IE  z pa ten t, łożyskam i p a ­
new ek do sm arow ania o najlżejszym  ruch u , K R A JA C ZE b u ra ­
ków, ŚR Ó T O W N IK I, K O C IO Ł K I do parzenia, oszczędnościowe 
P IE C E  kociołkowe, obro tow e PO M PY  do gnojówki i wszystkie 
inne m aszyny rolniczo w y rab ia ją  i w ydają w najnowszej kon- 

s tru k cy i, odznaczonej nagrodam i

Ph. Mayfarth i Ska
fabryki maszyn rolniczych, odlewarnie żelaza 

i kuźnie parowe

Wiedeń 2|1, Taborstrasse 71.
O dznaczono więcej n iż 590. z ło tym i, sreb rnym i m edalam i i t. d. 

O bszerne ka ta log i bezpłatnie.
Zastępców  i odsprzedaw ców  poszukuje się.

C o
Tow. Akc. 

maszyn do szycia
otworzyła 17

F I L I Ę
w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4.

Utrzymuje na składzie maszyny do użytku 
familijnego wszelkich celów przemysłowych i fa­
brycznych tudzież wszelkie części do maszyn 
gły, nici, jedwab itp. najprzedniejszej jakości.

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodniafGalicyę

# & k r a jo w e g o  węgla kamiennego

1—10

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią ^.dowolić 

tutki cygaretowe 14

F  R A  M
2  w a t ą  „ S a l T r e s o l “ .

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i ró ­
wno, a dym jest łagodny i chłodny. Własności te pod­

wyższa jeszcze umieszczona w ustniku
SALVESOL“.

Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio moc­
nych wskutek swego nader delikatnego włókna roślin­
nego. Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia ni­
kotynę, powinien palić tylko w cygarniczkach szklanych 
z watą „SaIvesoł“. — Oryginalny pakiecik „W aty  Sab  
vesol“ w ystarcza  na 2 0 0 - - 4 0 0  papierosów lub cygar 
1000, sztuk tutek „F ram “ 3. kor. — 10. cygarniczce 
l .K .  20. h. Pakiecik watyf „Salvesol“ 30. lub 60. h.
Zakład przem ysłowy wyrobów papierowych „N o ris“

Mr. W. Bełdowski, Kraków.
Do nabycia w Sam borze u p A ltera  Liebermanna.

z ko p a lń : G w arectw a Jaw orznickiego 
^  i J . E. A n d rzeja  hr. Po tock iego  we Lwowie

założona w dniu 1. lipca  1905 w  Sam borze Blich 1. ] 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Sam borskiem u i starosamborskiemu “̂ 7 7  “ĘJ Q - X 
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacy i kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 Kg.) obow. od 1 |9 .1906,

I. W ęgle  g ru b e  z Jaw o rzn a  240 K. — h
I I . „ kostkow e I. „ 284 „ — „
U l- ,  „ II- - 226 „ -  „
IY . .  orzechow e I. „  200 „  —  „

V. W . orzechowe U. 190 K. — h. VI. W ęgle m iałow e 166 K. — h

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym  Sam borze  
wyższą będzie na wagonie o 10 K., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9‘90 K. dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby W ojutycze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. Kor. 10 h.

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
S tan is ław  S tjfa n o w s k i.

R ealność do sprzedania z wolnej 
ręki przy ul. Drohobyckiej, dom 
dwufrontowy z ogrodem i hi­

poteką przy głównym trakcie. 
Potrzebna gotówka 9000 . koron.

Bliższa wiadomość w drukarni Schwarza i T ro ja­
na w Samborze. 9 __7

0 Z  E K DZIECINNY
nowy tanio do sprzedania.

Bliżssa wiadomość w drukarni Schwarza i Trojana 
w Samborze.

Krajowe zastępstwo 
sprzedaży KAINITU

utrzymuje na składzie w realności 
pod 1. 1. na Blichu obok c. k. 
Sądu obwodowego w Samborze 
sól naw ozow ą)' kain it w cenie 
(po 2 kor. 70 hal. za 100 k lg r  
z workiem — i pośredniczy-w do­
stawach całowagonowych dla P .T .  
Obszarów dworskich i gmin po­

wiatu Samborskiego.

MMMMMM
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I N A  K A S Z E L
kto się nie leczy, dopuszcza się 

pow olnego sam obójstw a

i  K A I S E R A
I piersiowe karmelki

e k s t r a k t  słodowy, b a rd zo  sm a­
czny w y pró bo w any  p rzez  1 er 
k a rz y  i za lecany  przeciw  k a ­
szlowi, chrypce, k a ta ro m , * a -  
flegmieniu i k a ta ro w i  gard ła .  
A R I 9  n o ta ry a ln ie  uwierzy- 

te ln ionych  św iadectw  
s tw ie rd za  sk u teczn ość  tego 
leczn iczego  środka.  26  — 30
Paczki po 20  i 4 0  hal.

Paszka 80  hal.
u S .W . L an g in g era , i w ap tekach  
pp. J .  Pankiew icza, H . W ohla  i 
J .  L ep iankiew icza  w Sam borze i 
w aptek . Gt. F . T obiaszka i E .G . 

ł łe in a  w D rohobyczu.

zoFifT ■BieśifTbećKtł)
A oswieoei':

I

• —
r̂*s' S3ŚL

1
-  ^ f

► r«s i

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyon cwano

Biuro podróży 
! i spedycyjne

Zofii Biesisdeckiej
O ś w i e c i  m, (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., 11.. i I I I .  k l a s y

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Świeże nawozy sztuczne.
Dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu. 12. kw. fosf.j po 12 

koron za 100 kg.
Superfosfat z czystych kości 16) po II

kor. — . h. za 100 kg,
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sam bor, B lich I. 1.

l O B a o o m o o i H n o o w
W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

t t

od lat 10-ciu wypróbowanego —
i niezawodnego środka.

P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

PŁYTY SŁOMIANE"
z fabryki „HYGIENA"  

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące m etrów  kw adratow ych  spotrzebywano 

już do budowy we Lw owie i na prowincyi. 
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w (Samborze
Blich 1. 1 W yspa. 

H O O H H O O H I I O O H O O  BHB

Pomieszkanie
składające się z dwóch pięknych pokoi i kuchni z przy- 
należytościami i ogródkiem zaraz do wynajęcia. Bliższa 

wiadomość w głównej trafice p. A. Kaaba.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
w ażny od 1. m a ja  1906.

Przyjeżdżają
z Drohobycza: 6'58 rano 
11-22 przedpołudniem  
6 45 w ieczór
2-07 w n ory .
z Chyrowa: 5-45 rano  
11*15 przedpołudniom  
6 ’88 wierzżjr 9.20 wieczór
3-07 rano.
ze Lw ow a’. IK)7 przedpnł. 
6‘28 wieczór 
100 w nocy 
ze S ia n ek:  8*00 rano  
0 '57 p rzedpołudniem  

6.18 wieczór 
R u d ek ;  6 '45  rano.

( s \®

& Ig)

O d j e ż d ż a j ą
do Drohobycza: II130 przedn 
6*53 wieczór 
9*35 w ieczór
3 11 r a n o
do C hyrow a:  7*08 in.rm 
II H7 p r z e d p o łu d n ie m
4 18 po po łudniu  
6*50 wieczór 
MO w nnc,.y
do L w o w a : 6 ‘00 rnrr.o 
11*40 p rzedpołudniem  
7*05 wieczór
do S ia n ek:  8'01 rano 
11*55 w po łudnie  
7*10 wieczór

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. ng!f Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą łirmę 

do wszelkich obrotów bankowych.

S C H t T T Z  I  C H A T B S
Dom bankowy we L W O W IE , plac iuaryacki 7.

I
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Szkodliwość nikotyny usunięta.

pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, 
tworzy z nikotyną związek chemiczny nierozpuszczalny 
w wilgoci i tej to właściwości, zawdzięczać należy, że 
nikotyna nie dostaje się do ust, a tem samem usuwa 
się jej szkodliwe działanie.

O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu 
świadczą rozpowszechnione tutki eygaretowe zc »Salve- 
so lem 1 — oraz uznanie, jakiem- raczył mnie zaszczycić 
W. Pan Prof. Dr. A. Mars.

W. P. Mr. W. Beldowski w Krakowie.
Z p rzy jem nością  donoszą W. Panu , że ,.d czasu, jak  uży­

wam  Pańsk ie) w aty „Salyoso]-' w cyg arn iczk ach  szklanych, nie 
doznaję p rzy k ry ch  objawów, k tó re  m i doanczały  sk u tk iem  p a le ­
n ia  ty ton iu . Wobec, tego  upraszam  o n ad esłan ie  uii za p o b ra ­
niem  po*ztowem i t. d.

Lwów, 2 m aja 1903. £  wysokinm. poważaniem

Prof. dr. Antoni Al ars.
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 
2U0 — 400. papierosów lub cygar. — 1000. tutek ze 
„Salvesn]ęm“ K. 2-80. — I. pakiecik waty ,,Snlvesol“ 
30. lub 60. h. - 10. cygarniczek szklanych 1. K. 20. li.

Wyroby te poleca: 13

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „N0RIS„

Mr. W. Bełdowsk?. Kraków.
Do nabycia w Samborza u Altera Liebermanna

00 ooocooooooooooooo oooooooocoooooooou o

K U P U J C I E I
KAWĘ “ ą Wolnego.
K A W A  ZD R O W O TN A  wyrabianą jest z fig, żyt# 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R SY T E T  MEDYCZNY 
W E L W Ó W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „K o f e i n y a  zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzenion* 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya F ran ta 
również z zagranicy, —

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swój1 
ską. „ K A W Ę  Z D R O W O T N A "  i „ K A W |  
Ż Y T N IĄ " W O LN EG O .

Tę „ZD RO W O TN Ą " jako doskonalszą polecatf 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ 11 prze' 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco poleci 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka 

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 112

A. W OLNY, ST A N ISŁ A W Ó W .

W?m

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 19.05. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Jan o w i S kow ro ń sk iem u ,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiedni} ilości. 
50 kilgr. worek SO LI dla^jB Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 bal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 bal. — 
W mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz* chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli — do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

B A C Z N O Ś Ć ! ! !
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sząn. P . r> 

Publiczność, iż z dniem I. grudnia 1906. otw orzył#1 
w Samborze, ul. Kościuszki, Hotel Im perial

koncesyonowane

przedsiębiorstwo spedycyjii
i przewozu mebli

i zapewniam, że przeprowadzenie uskuteczniam bez n# 
mniejszego uszkodzenia, gdyż posiadam stosowne do t1 
go wozy i usługę.

Ceny najprzystępniejsze.
Polecając się Szan. P. T. Publiczności uprasza1" 

najuprzejmiej o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstw 
a staraniem mojem będzie pod każdym względem ^  
dowolić Szan. P. T, Publiczność, aby zasłużyć sok1 
na Je j zupełne uznśnie, kreśląc się

z głębokim szacunkiem 
8-13____________________ G. Schubert.

1 Powiększony handel gal-fTOteryjny

Alfreda Skowrońskiego
PO LEC A  I

w ielk i w ybór nowości galanteryjnych i norymberskich 
obuwia z najlepszych fab ryk , 

bielizny męskiej, k raw atek, kołnierzyków  i manszetó*' 
skład perfum i m ydeł wyrobu krajow ego i zagrani# 

Czapki studenckie i odznaki „
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  4

aa*'

i

Zarząd sprzedaży n a w is  s z t c i p  b S a Jio ra
stow. zar, z ogr. por. utrzynn 1 składzie w realność 
pod 1. l . n a  Blicbu^W j - amb ,rze,wszelkie gatunki

nawoiów sztucznych
jak  mączki kostna, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  cen ie
n a b y c i a  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wycli zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 

| P. T. Rolnikom kosztów przewozó. — Nawozy sztuczne 
| sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 
I Kółek rolniczych w Krakowie.

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

poleca swój bogato zaopatrzony sk ła d  :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i z?\ 
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaik1 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne,
M ĄKA, K R U PY  K R U P K I i K A SZE.
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M AGGI, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
POKOST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M ASA do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M YDŁO, K RO CH M AL ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 99

M IT  Pokoje do śniadań.
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Mydło liliowo-mleczitfj
„ S T E C K E N P F E R D "

B arg m an n a  i Ski w D reźn ie  i T eczynie  n /E , n a js k u te c z n ie j^  
ze w szystkich leczn iczych  m ydeł, k tó re  —  ja k  św iadczą o 
codziennie o trzym yw ane p ism a pochw alne usuw a p iegi i prtó 

czynią sią do u trzy m an ia  zdrow ej, d e lika tne j i  różowej cer/j, 
Do nab y cia  w cenie po 80. hal. za sz tuką  we w szyst» ic„ 

ap tekach , d rogueryach , sa lonach  fryzyersk ioh  i sk ładach  perPj
i m y d e ł (7- 40

Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


